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Rośnie Świadomość mas 


` 


w krajach, objętych planem Marshalla 


Imponujący przebieg strajków we Francji i Włoszech 


W środę o północy zakończył się 24-godzin [zerwane zostały pertraktacje między przed- 


rajk urzędników państwowych. Spara- 
wał on zupełnie ruch w Paryżu, całej 
+ Francji í w Algerze, obejmując ponad 1 mi- 
lion pracowników państwowych. 

Ministerstwa i urzędy były nieczynne, nie 
było dopływu wody i elektryczności, ustała 
praca radia, Jedyne wiadomości, ji 


re, związki” chr je it zw. związki 
autonomiczne. Jedność wykazana przez straj 
kujących i zasięg strajku uwidoczniają po- 
głębiającą się coraz bardziej świadomoś. 
francuskich mas pracujących eciw m 
szalizacji kraju i opozycję wobec polityki pod 
żegaczy wojennych. 

Przewodniczący francuskich związków 
wodowych przemawiają hi 
cji strajku, 
rękach jest 


zwycięstwo 
jedność. Dzisiaj okazaliście waszą jedność”. 


— zwyciestwo to 


ząd francuski rozpoczął postępowanie dy 
scyblinarne przeciw 700 wyższym urzędni- 
kom, Grozi im zupsłng usunięcie z pracy. 

. + 


15-80 bm. odbył się na terenie całych 
Włoch 24-podzinny straj na znak solidarno- 
śej ze strajkującymi od miesiąca robotnika- 
mi rolnymi, Łączna liczha strajkujących wy- 
nłosła 2 i pół miliona, Od pracy wstrzymał: 
się m, in. drobni dzierżawcy oraz n. m 
mi chłopi, biorący udział w wiecach, któr 
odbyły się we wszystkich ośrodkach rolnych. 

Policja usiłowała w niektórych m: 
wościach sprowokować strajkujących, nie da 
ło to jednak wyników. W trzech gminach 
prowincji bolońskiej władze wydały zakaz od 
bywania wszelkich zebrań masowych, kazały 
zamykać lokale publiczne po godzinie 9 wie- 
czorem, zakazały gromadzenia się na ulicach 
więcej niż pięciu osobom jednocześ T 
ostre środki policyjne charakteryzują wymow 
nie napiętą sytuację na wsi. W dnit 15 bra. 
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Robotnicy i personel techniczny 
przemysłu stolicy radzieckiej w liście 
skierowanym do Generalissimusa Sta- 
lina donoszą, iż przemysł Moskwy 
osiągnął w najważniejszych gałęziach 
produkcji średni poziom wytwórczo- 
ści, zaplanowany na rok 1950 — ostat 
ni rok 5-latki powojennej. 

Masy pracujące Moskwy spełniły 
swoje zobowiązanie z grudnia ubieg- 
łego roku, wykonując powojenny plan 
5-latki pod wzgledem poziomu pro- 
dukcji w ciągu 3-ch i pół lat. 


Schuman o konferencji 
czterech Ministrów 


Na środowym posiedzeniu francuskiej 
Rady Ministrów Schuman zapoznał człon- 
ków gabinetu z pracami konferencji czte- 
rech. Według doniesień prasy francuskiej, 


minister Schuman oświadczył, że „bez 


względu na konkretne wyniki obrad. kon 
ferencja przyczyniła się do nawiazania 
kontaktu 


między czterema państwami 

ywistego odprężenia sytuacji, 
iędzynarodow: Zdaniem Schumana 
paryskie obrady stanowią wielki krok ku 
„przyszłym, bardziej owoenym rozmo- 
wom“, 

Następnie min, Schuman mówił optymi- 
stycznie o sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią oraz o zagadnieniu wymiany han- 
dlowej między wschodnimi i zachodnimi 
Niemcami 


stawieiclami strajkujących robotników a ob- 
szarnikami. 

W prowincji Pavia zerwany został przez 
obszarników układ zawarty w uż. tygodniu 
z robotnicami, zatrudnionymi przy uprawie 
ryżu. Wobec tego robotnice wznowiły strajk. 

Nadchodzą wiadomości œ pierwszych wy- 
nikach wielkiej akcji pomocy zorganizowanej 


trajkujących robotników rolnych. 
W „Ligurii zebrano setki kwintali żywności. 
która w najbliższych dniach zostanie prze- 
stana strajkujacym. Związki zawodowe i or- 
ganizacje śpółdzielcze Genui uruchomiły „koj 
lumnę samochodów solidarności“, która roz 
wozi robotnikom rolnym z doliny Padu środ. 
ki żywnościowe, W Rzymie zorganizowano 
zbiórki pieniężne, 


Iście po labourzystowsku 


Ultimatum wobec strajkujących 


ma na celu „wyjaśnić sytuację” na kolejach brytyjskich 


Zarząd brytyjskich kolei państwowych po 
stawił związkow: kolejarzy ultimatum, Do- 
maga się on wst 
w nadchodzą 
związek okólnika, w którym zaleca się kole- 
jarzam protest przeciwka dodatkowym dyżu 
rom na pociągach dalekobieżnych. Jeżeli żą- 
dania'łe nie zostaną spełnione, zarząd kolei 
wstrzyma wyznaczone na poniedziałek roko- 
wania o podwyżkę płac. Jednocześnie wła- 


dze kolejowe stosują taktykę rozłamową 
wśród kolejarzy, usiłując zwłaszcza uczynić 
wyłom w solidarnej akcji 50 tys. kolejarzy 
okręgu: londyńskiego. y 

W czwartek od rana odbywa się w Londy- 
nie nadzwyczajne posiedzenie delegatów ko- 
lejarzy. Na posiedzeniu tym powzięte będą 
decyzje w związku z ostatnimi poczynaniami 
zarządu kolei. Odbywa się również zebranie 
komitetu strajkowego w Yorku. 


-120 mil przeił Kantonem! 


Jak doncszą z Chin, Armia Ludowa w szybkim pochodzie zbliża się do Kantonu. 
Zupełna klęska Kuomintangu jest już nieunikniona. Ostatnią bazą obrony Czang- 


Kai-Szeka jest Formoza. 
Ostatnio wojs 


ka ludowe obsadziły ważny węzeł komunikacyjny Kan-Czau, po- 


łożony w odległości zaledwie 126 mil od Kantonu. Aby ukryć rozpoczętą już ewa- 


kuację Kantonu, władze kuomintangowsk ie 


o stworzeniu nowej linii obrony, jednakże 
Do Mukdenu został zwałany kongres 


starają się rczsiewać wiadomości 
własne ich wojska nie wierzą w tę bajkę. 
ludowy dla obszaru Chin północno 


wschodnich. Zadaniem kongresu jest obranie rządu i opracowanie planu odbudowy 


tych obszarów. 


| Czarne horoskopy 


nie mogą się zdecydo- 
ć zbliżającemu się kryzy- 
ten smuiny dla nich fukt: 
e, zależnie 
reprezentus 
ję Ogólnie biorąc jednak, większość potentatów 
skich przyznaje, jakkolwiek w burdzo 
Jiwych slowach, że St. Zjednoczone stoj 


wowy biuletyn wielkiego kapitału, „Wlin= 
rvice* z dnia 28 muja tak 


charaktery 
„Prognozy, pr 
nicieli świuta przemysłowego stwier 
1. nadchodząca depresja będzie miała duž 
charakter. uk, jeśli chodzi o c: 
, aniżeli przypuszczano do 


sważniejs 
nia, jak i intensywna: 
tychczas: 


eu i lipcu zacznie ona przybierać 
na sile, 


przemysłowej, który obe 
cnie wynosi 179, w sierpniu obniży się do 160. 
zynowy, który dotychczas nie 
ie musiał 
ogranic artych» 
Zmniejszenie produkcji: samochodów wyma 
dzie odpowiedniega ograniczenia produkcji 
Natychmiast po ukazaniu się tej prognozy 
nano wiadomość ag ograniczeniu: produkcji 


enie produkcji stali w Ame. 
ryce — doniósł. „Financial Times" z dnia 20 ma: 
ja — dokonane została wczoraj, kiedy koncern 
Carnegie-lilinois Steel (zależny. od „US Steel 
Corporation") unieruchomił 5 wielkich pieców 
w Monognhela Valley, które produkowały 6.200 
tan tygodniowo”. 

„Jeżeli, chodzi natomiast o wyroby stalowe, to 
to ciqgu ostatnich kilku tygodni, wszyscy przemy 
słowey, za w jem tych największych ogran 
czyli produkcję, ze względu na brak: zamówi: 

Biuletyn Whaley-Eaton stara się u 
istotę kryzysu swoim czytelnikom, jakkolwiek 
wydawać by się mogło, że każdy rozumie 1e fakty, 
wynikające z istoty gospodarki kapitolistycznej, 

„Kluczowe zagadnienie, na które wszyscy 
kują odpowiedzi, jest: jak zapewnić pełną chłon- 
ność i zyskowne użycie kapitału, stworzonego 
przes amerykański system przemysłowy. Kiedy ka- 
pitat pozostaje w stanie stagnacji, gospodarku tras 
ci swoją siłę dynamiczną i depresja stuje się nie 
imiknioną”. 


Protektorzy de Gaulle'a 


w rządzie francuskim 


Na Zgromadzeniu Narodowym toczyła 
sle ostatnio dyskusja w sprawię akcji wy- 
wrotowej ruchu góunietówai Bon. "Hp 

Deputowany komunistyczny Perón do- 
magal się wyjaśnienia kwestii, dlaczego 
rząd stara się zatuszować spisek gaulistow 
ski. Mówca żądał rozwiązania “bojówek 
RPF, wycofania projektu amnestii dla ko- 
laborantów i zaprzestania represji wobec 
członków Ruchu Oporu. 

Minister Moch usiłował bronić stę 
przed zarzutami deputowanych komuni- 
stycznych, bagatelizując znaczenie spisku. 
W odpowiedzi deputowany Guyot podkre- 


Ślił, że między gaullistami a rządem istnie 
ją niewątpliwe kontakty. - 
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Przenieść w teren uchwały Kongresu ZZ 


W całym kraju odbywają się narady sprawozdawcze 


W dniu 16 bm. odbyła się w Szczeci- 
nie wojewódzka nara sprawozdawcza 
z Kongresu Z. Z., z udziałem ponad 600 
aktywistów. 

Po referatach rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której przeważały zagadnie 
nia związane z dalszym rozwcjem ruchu 
wsnółzawodnictwa pracy. 

Przedstawiciel Z. Z. robotników 
nych krytykował 
ujemnie wpływa na sprawność aparatn 


Z całego kraju 


W USTCE Centrala Rybna uruchomiła fa 
brykę sztucznego lodu o zdolności produkcyi 
nej — 3 tys. kg. lodu na dobe. Produkcja ta 
w znacznym stopniu zaspskoi bieżące potrze 
by rybaków w rejonie Ustki. 
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Wojewódzki wydział odbudowy w SZCZE- 
CINIE przystąpił ostatnio do budowy zapla- 
nowanych na rok bieżący 2.890 zagród i in- 
nych obiektów ną wsi kosztem 458 mil. zł 

Oddano już do użytku m. in. 127 zagród, 
4 szkoły, zeszół domów TPD w Pilichowie i 
Gimnazjum Ogrodnicze w. Zdrojach. 

Trwają prace przy remoncie 210 zagród, 
13 szkół podstawowych, dwóch szkół zawo- 
dowych, trzech ośrodków zdrowia i jednego 
internatu. 
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Przy rozbudowie osiedla robstniczezo wy- 
twórni sprzętu komunikacyjnego w MIEL- 


biurokratyzm, który | ze 


związkowego, 

Ingj dyskutanci nawiązali do szcze- 
ciliskWgo procesu przeciwko sabotaż: 
stom z Centrali Złomu, wskazując m, in. 
że niedostateczną czujnoś związkow- 
ców stworzyła dogodne warunki dla, do 
konywania nadużyć. 

Pa podsumowaniu dyskusji przez se- 
kretarza ORZZ ob. Niewiadomskiego. 
i jeli rezolucję. w której po- 


CU, trójkowy V, 
Michal Wójcik oraz pomocnicy: Michał Gru- 
ca j Tózef Stepzk. ułożył w ciągu 8 godzin — 
32.245 sztuk cegieł. 
. > 
* 

Wrak statku pasażersko - towarowego MS. 
„Warszawa D“ został w dnia 16 bm. przy- 
holowany do PORTU GDYŃSKIEGO przez 
holowniki wydziału ratowniczo - holowniezre 
go GAL „Herkules“ i „Swarożyc”. 

Będzie on obecnie przedmiotem badań eks 
pertów, którzy ostatecznie wypowiedzą się o 
dalszym lesie tego statku. którego maszyny 
i kadłub znajdują się w stanie zadowałają- 
cym. 


zespół murarzy w, składzie: 


= 
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W dniu święta Bożego Ciała. w WARSZA- 
WIE, w godzinach rannych, przed kościołem 
protatedralnym Karmelitów odprawiona zo- 
stała msza św. 

Procesję, która przeciągnęła ulicami stolicy 
prowadził ks, prymas Wyszyński. Władze 


zawodowego, m. in. poprzez mobilizację 
najszerszych mas robotniczych do wal- 


ki o przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych. Związkowcy Pomorza 
zecińskiego postanowili ponadto roze 
wijać kontrolę społeczną, wałczyć z wy- 
zyskiem kapitalistycznym w prywatnych 
przedsiębiorstwach i wzmocnić czniność 
na wszelkie przejawy działalności wro- 
qa klasowego, 

Narada w Szczecinie zapoczątkowalą 
podobne narady. jakie odbędą się w cią 
gu tygodnia w Stargardzie, Koszalinie, 
Gryficach, Szczecinku i Słupsku oraz w 
poszczególnych zakładach pracy, gdzie 
sprawozdawcami będa delegaci, którzy 
brahi ndzłał w Konnresie. 


= + A 

Brytyjski Komitet 

P : 

Obrońców Pokoju 

W' Londynie utworzony został oficjalnie 
br: i komitet obrońców pokoju, w 
myśl pstanowień kongresów w Paryżu 
i Pradze óraz we Wrocławiu. Na czele ko- 
mitetu stanął znany uczony i pisarz 
Crowther. W pracach komitetu biorą ży= 
wy udział posłowie Zilliacus i Pritt, pro- 
fesor Bernal i inni, 


naństwowe | miejskie reprezentował wice- 
prezędent m. st. Warszawy poseł Beniger. 


Komitet rozpoczyna szeroko zakrojoną 
akcję na rzecz pokoju. 


_ Żalłoczne niemowle 


zjada 600 kg. mleka na dobę. — Marynarze 
radzieccy schwytali żywe wielorybiątko 


Sr z 


Po siedrniomiesięcznej podróży powró- 
ciła do Odeszy z wyprawy do rejenów an- 
tarktycznych radziecka flotylla wieloryb 
nicza, zajmująca się połowem wielorybów 
na wodach Antarktyki, W skład flotylli 
wchodzą: okręt dowódcy flotylli „Sława” 
1 12 okrętów wielorybniczych, 


Wielorybnicza flotylla jest wielką, ply- 
wającą fab i 
ton, w owaną w potężne mechaniz- 
miy, posiadającą obszerne pokłady do o- 
bróbki tusz wielorybich, laboratoria i war 
sztaży remontowo - mechaniczne. 

Silna rozgłośnia radiowa „Sławy“ po- 
zwala na utrzymywanie stałego kontaktu 
z Moskwą, Odessą i rozmaitymi portami. 
Główny okręt flotylli posiada aparaturę 
filmową, tub, bibliotekę, drukarnię, szpi 
tal, stołówkę, piekarnię, a nawet własną 
orkiestrę. 

Trzecia ekspedycja radzieckich łowców 
wielorybów, mimo trudnych warunków, 
miała bardzo pomyślny przebieg. Choć 
specjaliści zagraniczni utrzymują, że wy- 
kształcenie wykwalifikowanych  harpun- 
ników wymaga nie mniej, niż 10 lat czasu, 
choć prasa burżuazyjna pisząc o wypra- 
wie rokowała jej niepowodzenie, osiągnę- 
ła ona doskonałe wyniki, dzięki pracy 
młodych karpunników. 

Ci młodzi specjaliści są absolwentami, 
założonej w r. 1947 w Odessie, szkoły har 
punników. Podczas trzeciej, dopiero co 
zakończonej wyprawy łowili oni już samo 
dzielnie wieloryby, Okazało się, że opano- 
wali już całkowicie zawód harpunników, 
który dotąd był monopclem Norwegów. 


EXPRESS: HLUSTA 


mowlę“ — długie, jak trolleybus moskiew 
ski — na pokład statku pomocniczego. 
Gdy zaś marynarze chcieli wciągnąć 
stąd wielorybiątko na pokład okrętu flago 
wego 105-milimetrowa lina manilska pę- 
kłą. Wówczas zaczęliśmy holować je, 

Wszyscy pragnęli przywieźć wielory- 
biątko żywcem do Odessy. Marynarze usil 
nie prosili mnie, byśmy wzięli je ze sobą, 
jednomyślnie postanawiając zr owač 
na korzyść „jeńca” z przysługującej im ra 
cji mleka. 

Prawie już zgodziłem się, ale potem 
postanowiłem zasięgnąć rady u znajdują: 
cego się na okręcie kandydata nauk biolo 
gicznych, Wiktora Arsienowa. 

— Jak należy karmić małego wielory- 
ba? — zapytałem go. 

— Mlekiem, wyłącznie mlekiem. 

— Ile mu potrzeba mleka? 

— Na dobę mniej więcej 600 kilogra- 
mów skondensowanego mleka w konser- 
wach. 

#— Ale przecież wszystkich naszych za- 
pasów wystarczy mu w takim razie tylko 
na trzy doby! 

Okazało się, że nie możemy zapewnić 
„gościowi“ takiej ilości mleka, Wypuściliś 
my go więc z powrotem do matki, która 
cały czas niespokojnie krążyła dokoła 
statku 


norweskich. Ogólny plan połowu wielory 
bów przekroczono o 31 procent. 


Pod koniec marca radziecka ekspedy- 
cja antarktyczna, „Sława“ zakończyła po- 
lów wielorybów, Wśród wielorybów zło- 
wionych w ostatnim dniu, znajduje się 
ogromny okaz błękitnego wieloryba, dłu- 
gości 27,5 metra, o wadze 135 ton. Z tłusz 
czu i mięsa tego wieloryba wytopiono 35 
ton półfabrykatów — tranu leczniczego i 
jadalnego, wyprodukowano 2,5 tony mącz 
ki mięsnej, a z wątroby, która ważyła 
półtora tony, otrzymano półtora miliarda 
jednostek witaminy „A“, 

Kapitan okrętu flagowego „Sława”, A. 
Solanik opowiedział następujący ciekawy 
epizod: 

— Gdy flotylla pomyślnie zakończyw- 
szy połów udała się w drogę powrotną, 
„Sława'” spotkała stado kaszelotów, wśród 
których były również samice z ssącymi 
jeszcze małymi wielorybami. Marynarze 
postanowili schwytać żywe wielory 
— wypadek zupełnie niebywały w 
rii polowań na wieloryby. Mimo to udało 
się to jednak uczynić. 


Schwytane żywcem wielorybiątko sta- 
wiało silny opór. Siedmiu marynarzy nie 
mogło dać sobie z nim rady. Dopiero przy 
pomocy dźwigu udało się wyciągnąć „nie- 


Dzieci upośledzone 


Dzieci upośledzone dostarczają rodzicom | większości dzieci te moga być przygotowa 
wiele kłopotów. Nie mogą one stać się pro jne do produktywnego życia w społeczeń- 
duktywnymi jednostkami - społeczeństwa | stwie. 

z powodu braku szkół, przystosowanych | Objęcie tych dzieci nauczaniem nie bę- 
do nauczania tej kategorii dzieci. Toteż | dzie możliwe do chwili wprowadzenia u- 
władze, realizując powszechność naucza- | stawy o obowiązku kształcenia. Min, O- 
nia, zajmują się ostatnio rozwiązaniem | światy przygotowuje obecnie projckt ta- 
tego problemu. „|kiej ustawy, który przewiduje przymus 
Dane statystyczne stwierdzają, że dzie- | nauczania upośledzonych do 10 r. życia. 
ci niedorozwinięte umysłowo stanowią| W tej chwili dysponujemy zbyt małą 
1,5 proc. liczby dzieci normalnych, tj. ok. | liczbą szkół specjalnych. Objęcie takimi 
50 tys. Dzieci niewidomych mamy 2 tys, | szkołami wszystkich dzieci upośledzonych 
głuchych 5—6 tys. Liczba dzieci, które na | przewidywane jest z końcem planu 6- 
skutek wyroków sądowych winny być u- | letniego. Zanim to jednak nastąpi, inspek 
mieszczone w zakładach wychowawczych, |torzy szkolni przeprowadzą ewidencję 
sięga kilku tysięcy. dzieci upośledzonych. Wydziały opieki nad 


Nie jest zupełnie znana liczba kalek, $ i 
lecz nie licząc przewlekle chorych na gru dzieckiem przy RACECACU R S 
lice, jaglicę itp. ilość dżieci upośledzo- |żliwości umieszczać je będą w zakładach 


W olbrzymiej | specjalny 


poprosić o põ- 
poprzeć Pani 
o mieszkanie, zwłaszcza w obecnym 
gdy za «ilka dni spodziewa się Pani 


wej swepo zakładu pracy * 
moc. Rada również powinna 
sta i 


dziecka. Prosze nia upadać na duchu. 
Pan! mloda ! zdrowa, ma Pani pracę, 
i będzie miało prawo do żłobka zakła 
„na pawno wiee życie Pani ułoży si 
będzie Pani mogła wychować swoje 


ES , 
TADEUSZ LEKS: Prosze w tej sprawia 
napisać do Igby Rzemieślniczej w Łodzi, ul, 
Moniuszki 8. 
.. + Ą 

HALINA: Proszę zwrócić się do Szkoty 
Pielegniarek PCK w Łodzi, ul. Szterlin- 
ga 3-5. 

= . 
* 

K. | B. z POZNANIA: W sprawie tej nale- 
ży porozumieć się w związku zawod,, do xtó 
rego prawdopodobnie należycie, Najłatwiej 
jest bowiem ubiegać się o wyjazd poprzez 
związki, Moglihyście też zasięgnąć bliższych 
informacji w swoim starostwie grodzkim. 

s*a 

T. 87. z POŁUDNIOWEJ: Trefclowo wiersz 
jest dobry, niemniej z powodu braków litera 
ckich nie nadaje się on do druku. Proszę 
dużo czytać, zwłaszcza poezję klasyczną, jakt 
Micklęwicza i Słowackiego, a z czasem wier* 
sze Pana będą miały lepszą 

ył * 


formę. 
» 


Z. K Po ukończeniu Wydziału Prawnego 
Iwersytecie nie koniecznie trzeba po- 
się karierze sądawniczej. Można rów 
pracować w administracji państwowej, 
w przemyśle itp, 
* „ . 
"ZROZPACZONY SYN: Nie wiadomo, jak 
naprawdę przedstawia się ta sprawa. Może 
choroba matki Pana jest już tak daleko pe 
sunięta, że trzeba stosować leczenie sanato- 
ryjne i to jest powodem, iż lekarze nie po- 
fdejmują starań na drodze leczenia ambula- 
torvjnego, Proszę w sprawie tej udać się do 
Wydziału Zdrowia Z. M. gdzie może będzie 
Pan mógł uzyskać pomoc. 
w jez 


PAJAC: Nowelka nie dla nas. 
PONIAN MINEN PETERA R ERTEN EION 


4 s 
Eksportujemy jagody 
drogą lotniczą da Anglii 
W dniu 15 bm. odleciał z Krakowa samolot 
transportowy polskich "lini lotniczych „Lot” 
z ładunkiem 2.700 kg, czarnych jagód, prze= 
znaczonych dla Anglii, Jest to pierwszy trans 
port czarnych jagód w roku bieżącym, 

Eksport jagód prowadzony jest w ramach 
pnisko - anglelskiej umowy handlowej przez 
spółdzielnię „Las“, która zawarła kontrakt 
na dostawę 2 mim. kg. świeżych jagód. 

W najbliższych dniach odejdą z Krakowa 
do Anglii jeszcze dwa transporty powietrzne, 
Od 23 bm. rozpocznie spółdzielnia „Las“ re- 
gularną dostawę jagód drogą morską, 


KRYSTYNY 


Stefka Baszkówna była zawsze wątła 
| przygnębiona, ale w tej chwili uważ- 
na Krystyna zobaczyła w jej oczach ta- 
ki ogrom smutku i rozpaczy, że — cho- 
cisż początkowo pamiętając o tym, co 
opowiadał jej o niej Marek — nie mla- 
ła zamiaru przywitać się z nią — odru- 
chowo zatrzymała się i wyciągnęła ku 
niej dłoń. 

— Jak się masz, Stefko! — spytała 
ciepło i nagle zobaczyła, że smutne o- 
czy małej szatynki peme są tez. 

To wzruszyło ją do reszty. 

— Czy masz może jakieś kłopoty? — 
zapytava z troską w g'osie, — | w ogó- 
le, co się z tobą działa przez ten czas? 

Rzęsy Stefki Baszkówny drżą, Ona 
szybko ociera łzę i przypomina jej s'ę 
w dramatycznym skrócie jej własna przy 
góda, jakże Inna pd tamtej, jaką na sio 
necznej wyspie wspomnień i miłości 
przeżyła tego lata Krystyna Wieruszów- 
na... 

<W ten dzień majowy, kiedy wieczo 
rem to Marek Wierusz widział ją wsla- 
dającą do ciemno-brunatnej limuzyny, 
przed południem zadzwonił prezes Dahl 
do Winschara i kazał zawezwać Stefkę. 

Majster nie śpiesząc się podchodzi 
do Baszkówny | powiada półgłosem. 


U 


LT znaczy, że jest pani roztropną 
dziewczyną... A ja lubię mieć do czynie- 
nia z rożtropnymi ludźmi. A zatem bę- 
dę się stteszczał. Niech pani dziś o go- 
dzinie siódmej zaczeka na rogu ulicy 
Kopemika i Żeromskiego. Przyjadę au- 
tem. Wsiądzie pani do wozu i pojedzie- 
my na małą przejażdżkę. A przy tej spo 
sobności porozmawiamy © pani spra- 
wach. Więc dobrze? 

— Dobrze, panie prezesiel 

— Jest telefon do panil.. — Tylko niech pani będzie bardzo 
przejść do mojego kantoru! punktualna, żebym nie potrzebował cze- 

— Kto może dzwonić? I dlaczego maj | kać. A zatem do widzenia! Zechce pa- 
ster Winscher jest taki uprzejmy? — za ni zawołać jeszcze do aparatu majstra 
stanawia się Baszkówna, podchodząc do | Winschera. 
aparatu, Majster Winscher, jak opasły buldog, 

— Tu Baszkówna... Słucham! — bie- | waruje u drzwi swego kantoru. 
rze do ręki słuchawkę. — Prezes prosi panal — powiada do 

— A tu Dahl... Prezes Dahl.» niego Stefka wracając na salę. 

Sekunda zaskoczenia. — Słucham pana, panie prezesie — 

— Dzień dobry panu, panie prezesle. | chwilkę potem melduje się szefowi Win 
— Dzień dobry, dzień dobry... DZwo | scher, trzymając w ręce słuchawkę. 
nię, bo chcisłem się zapytać, czy jest] __ Co pan myśli o Baszkównie? — do 
Ka zadowolona ze swojej nowej pra- pytuje się Oskar Dahl. 

22] i n — Obserwuję ją przez całe dwa ty- 

zę RAGE R, prazen] —_| godnie ! myślę, że to porządne dziewu- 

rc ME yi] zysko, bardzo poczciwe i bardzo gW- 


mówi dalej prezes — powiedzmy dziś | 57 : c 
ISACA ACE ma pani czas? U piel — odpowiada fachowo majster. 


— Dla pana prezesa mam Prezes Dahl twierdził wprawdzie 


s 


115) 


Proszę 


zawsze |* 


bardzo poczci- 
ewczątka: z nimi 
potrzebne plotki, gdyby się dowiedzia- | najprędzej dochodzi się do porozumie- 
no, że prezes Dahl spotyka się ze swo- nial... à 


w pewne jego machinacje. Grzeczny do 
tychczas i bardzo stużbisły, w tej chwili 
staje się nieledwie konfldencjonalny. 

— Zwracam jednak uwagę panu pre- 
zesowi, że jest ona jeszcze ogromnie 
dziecinna. | myślę, że*nie należy dzia- 
łać pochopnie, ażeby nie spłoszyć tego 
ptaszka, 

— Dobrze, dobrzel odpowiada 
Dahl. — Już ja jej nle spłoszęl 

Zapamiętał sobie widocznie słowa 
majstra Winschera, bo kiedy parę go- 
dzin później zobaczył Stefkę Baszkównę 
czekającą na nlego na rogu ulicy, znów 
przypominał dobrego, świętego Mikó- 
łaja, któremu przed chwilą aniołowie 
zgolili wąsy | brodę. 

— Proszę, niech pani wslada! — rzekł 
grzecznie, otwierając drzwiczki samo- 
chodu. 

Przezmoment jak gdyby się zawahała, 
ale już chwilę później siedziała na mięk 
kiej poduszce, podczas gdy wielki sa- 
mochód pomknąt bezszelestnie na- 
przód. 

Nigdy jeszcze nie jechała zamknię- 
lym samochodam: a ten jest taki wy- 
twomny, taki elegancki! Stefka jest oszo 
łomions | skonstemowana tym więcej, 
że obok niej siedzi prezes Dahl i u- 
śmlecha się trochę tajemniczo. 

Ciemnobrunatna limuzyna z dyskretnie 
opuszczonymi firaneczkami skręca w 
Gdańską, przelatuje ją | parę minut po- 
tem wpada na asfaltową drogę wiodącą 


imi robotnicam T Aajster Winscher zna widocz gu- 
— Rozumiem to doskonalel sty swojego szefa | iest wtajemniczony 


do Rudy Pabianickiej I Rzgowa. 
Den j 


EXPRESS ELUSTER 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


HIPEK: — Musimy jakoś przeszkodzić 
tym frajerom, bo nie dorównamy im w 
pracy. Wymyśl coś!... 

FERDEK: — To bardzo prostel 
im utrudnić robotę! 


._. 

Lotne komisje 

badają wyniki egzaminów 

We wszystkich szkołach podstawowych 
oraz licealnych na terenie całej Polski od 
bywają się od kilku dni badania wyników 
egzaminacyjnych, Badania te przeprowa- 
dziane są na zarządzenie Ministerswa O- 
światy obejmują klasy V i VII szkół pod 
stawowych, oraz IX i X licealnych. Wyni 
ki tych badań mają charakter ekspery- 
mentalny i nie wpływają na oceny przy 
promowaniu rocznym. 

W Łodzi badania tego typu rozpoczęły 
się w środę i dotyczyły tematów z zakre: 
su matematyki. Dotychczasowe obserwacje 
wykazały, iż młodzież szkół łódzkich wy- 
kazuje duże opanowanie programu oraz 
orientację pozwalającą na zadowalające 
rozwiązywanie wytypowanych przez Mi- 
nisterstwo zadań. 

Badania te przeprowadza specjalna ko- 
misja złożona z trzech osób wyznaczonych 
przez władze szkolne, Niezależnie od tego 
w trakcie badań uczestniczą lotne komi- 
sje społeczne. 


Trza 


3—--Dziś odbywają się badania z języka 


polskiego. (w) 


—— 


Po trudach nauki 
chwytają za łopaty 

Do redakcji naszej wpłynęła rezolucja, u- 
ehwalona przez uczniów Państwowego Tec 
nikum Dentystycznego, w której czytam; 

„My, junacy hufca „Służby Polsce" .przy 
Państwowym Technikum Dentystycznym W 
Łodzi jednomyślnie zobowiązujemy się przy 
stąpić do pozaprogramowej pracy w ramach 
trzydniówek, by tym przyczyr d: 


teum Drogistyczne i do pójścia w nasze śla 
dy młodzież innych szkół łódzkich”. 
Niewątpliwie, przyszli technicy dentystycz 
ni znajdą wielu naśladowców wśród łódzkiej 
młodzieży szkolnej! (86) 


Wybrane poziomki... 


Pan Kociołek wybrał się ze swą żoną na wy 
cieczkę za miasto. Słowiki Spiewają, Drzewa 
i kwiaty pachną aromatem. Zmęczeni długa 
przechadzką małżonkowie spoczęli na mura- 
wie, w cieniu rozłożystego dębu. Nagle pani 
Kociołek zrywa się z przeraźliwym krzykiem: 

— Rety! Mrówki pożerają mnie żywcem! 

Kociolek spogląda na swą żonę, kiwa sen- 
tencjonalnie głową i mówi: 

-— Do czego to głód może doprowadzić! . | 


ye s. 


Pan Hipcio napisał powieść 1 przesłał ją 
pewnemu krytykowi z prośbą o ocenę, Otrzy 
mał odpowiedź, że powieść jest nudna, styl 
fatalny, że nie ma w niej w ogóle akcji itd. 
Niezrażony tym pan Hipcio zabrał się do pisa 
nia nowego elaboratu. Gdy skończył — po- 

ı wieść tę jak poprzednio posłał temu samemu 
krytykowi. Po kilku dniach udaje się do nie- 
go I pyta, jak mu się podobalo jego dzieło. 

— Muszę przyznać, że byłem mile rozczaro- 
WANY. 

— Jest lepsza niż poprzednia? 
| — Nile, ale za to krótsza!» 

esa 


Alojzy wybiera się w pierwszą w życiu po~- 
dróż okrętem. Podróż morska napawa go wiel 
kim strachem. 

— Co będzie jak okręt utonile? — zwraca 
sie do znajomego, stojąc z nim w porcie na 
kilka godzin przed odjazdem. 

— Nie bój się — uspakaja go znajomy. —] 
Okręt tak prędko nie tonie, zresztą na okrę-| 
cie są przecież łodzie ratunkowe... 

— Cóż to za łodzie? 

— To są takie łodzie, które nie toną... 

— To może my lepiej odrazu popiyniemy 
taka łodzią? 


HIPEK: — Dwa szczeble już obrobiłem, 


na całegol. 
FERDEK: — Nic, tylko piłuj! Już ja tu- 
taj dobrze uważam. | 


Spostrzegawczość jest bardzo ważnym 
czynnikiem w służbie funkcjonariuszy or- 
ganów bezpieczeństwa. Nie brak jej było 
również SOK-iście, który 28 maja rb. pa- 
trolował tory kolejowe w pobliżu parku 
-go Maja. 


Fałszerze m 


Ogromna większość ludności naszego 
miasta zaopatrywała się przed wojną w 
mleko prawie wyłącznie u pokątnych han 
dlarzy, którzy czerpali z tego niezłe zy- 
ski. Działo się to dlatego, że ówczesna 
spółdzielczość nie była w stanie zaspokoić 
dziennego zapotrzebowania Łodzi na mle- 
ko nawet w 10 procentach. 

Dopiero w latach powojennych Okręgo- 
wa Spółdzielnia Mleczarska wkroczyła 
zdecydowanie na drogę pełnego zaopatrze 
nia ludności Łodzi zrówno w mleko jak 
i w przetwory mleczarskie. 

O ile bowiem w roku 1938 dostarczano 
dla mieszkańców naszego miasta zaledwie 


usprawnienie tego odciiika handlu. Nast 


10 tysięcy litrów mleka dziennie, to w 
bieżącym roku dostawy dzienne wynoszą 


Nieuczciwy 


Wczoraj odpowiadał przed Sądem Okrę 
gowym Franciszek Kowalski, konwojent 
przedsiębiorstwa transportowego p. f. 
„C, Hartwig S. A.“ 

4 pażdziernika ub. r. Kowalski konwojo 
wał z Bydgoszczy do Łodzi 185 worków 
owczej wełny, z przeznaczeniem dla Cen- 
trali Skupu Surowców. Pe sześciodniowej 
podróży Kowalski przywiózł transport na 
st. Łódź - Fabryczna, W oczekiwaniu wy- 
ładunku, zatrzymał przechodzącego niezna 
jomego mężczyznę — Władysława Kadyń 
skiego, pytają w czy nie mógiby u niego 
przenocować. Gdy Kadyński się zgodził, Ko zany na 1 r Ko 


Z murów szkolnych na wczasy 


MAGAZYNIER: — Dziś będzie zmiana. 


wam podają! 
HIPEK: — A to ci los! Ojeja!... 
FERDEK: — Wpadliśmy na amen! 


Zauważył on nad wieczorem dwóch 
mężczyzn i kobietę, siedzących na wale, 
który biegnie wzdłuż torów. Trójka zażę- 
ta była rozmową. W pewnej chwili jeden 
z mężczyzn sięgną? za pas, dobył pistoletu 
i przełożył go do tylnej kieszeni, 


leka znikną! 


Spółdzielnia Mleczarska coraz lepiej zaopatruje miasto 


nawet 70 tysięcy litrów, czyli zapotrzebo 
wanie pokrywane jest w prawie 90 proc. 
Takiej konkurencji „chrzciciele* mleka 
wytrzymać już nie mogą, toteż handlarzy 
widzi się jnż coraz mniej. 


Spółdzielnia zapowiada jednak dalsze 


pi ono dzięki połączeniu administracy 
nemu spółdzielni łódzkiej z placówkami 
w Pabianicach, Zgierzu, Nowosolnej, Kra 
szewie oraz z projektowaną spółdzielnią 
w Puczniewie, jak również dzięki zainsta- 
lowaniu 3 wielkich rozdzielni mleka w na 
szym mieście, co pozwoliłoby uniknąć 
natloku rozwoźników oraz dałoby oszczed 
ności ma kosztach przewozu. (ks) 


konwojent 


skazany na półtora roku więzienia 


walski zaprosił go do wagonu Nie obeszło 
sie, naturalnie, bez ;,ćwiariki*, Fo wyłado 
waniu wagonu i przewiezieniu welny do 
magazynów Centrali, ustalono brak 2-ch 
worków wełny, wartości ok, 111.000 zł, 

Na rozprawie Kowalski nie przyznał 
się do zacziconej mu kradzieży, wyjaśnia 
jąc, że wyładunek odbywał , się wieczo- 
rem. po ciemku, Przewód sądowy ustalił. 
że Kowalski był w stanie nietrzeźwym i 
nie dopilnował powierzonego mu trans- 
portu. 

Za te przewinienia Kowalski został ska 
zany ną 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 


Ostatnie przygotowania do akcji wypoczyn- 
kowej dla młodzieży szkolnej 


Akcja organizowania kolonii wakacyj- | 
nych dla dziatwy szkolnej jest w pełnym 
toku. Dotychczas, zarówno szkoły jak 
i instytucje zgłosiły „na wyjazd 41.500 
dzieci, Każdy ze zgłoszonych zostanie pod 
dany badaniom lekarskim, które "będą 
miarodajne dla komisji decydujących, czy 


danemu dziecku potrzebny jest koniecznie 
wyjazd na wieś czy nie. Dla jeci -sil- 
nych i zdrowych zostaną zorganizowane 


w 6 parkach łódzkich półkolonie z peł- 
nym dożywianiem całodziennym. 

W roku bieżącym po raz pierwszy dzie 
ci powyżej lat 14-tu będą korzystać z fun 
duszu socjalnego zakładów zatrudniają- 
cych ich rodziców. Dzieci nie objęte tym 
funduszem, a więc sieroty i półsieroty z 


Domów Dziecka, oraz rodzin zastępczych 
korzystać będą z funduszu wczasowego 
Ministerstwa Oświaty, 

Niezależnie od tego członkowie 7 wy- 
qdrębnionych , związków, a więc samorzą- 
dowców, pracowników państwowych, 


skarbowców, bankowców, nauczycielstwa, 
służb, ó 


zdrowia i sądowników mogą ko- 
teji wczasów wakacyjnych dla 
kolonie OKZZ. W 
roku OKZZ w Łodzi uruchomiła 4 
domy: w Zofiówce, Kolumnie, Remi 
szowicach, oraz Redzynkach k. Tuszyna. 
Wszelkich informacji na ten temat zasię- 
gać można w OKZZ, ul. Traugutta 18, 
pokój 109. ; (w) 


—— 


HIPEK: — A bo drabina jest zepsuta.» 


ale jak ktoś nadejdzie, to będzie wsypa |Wy włazicie na drabinę, a oni z dołu bele | Podpiłowano szczeble... 
1 


WICEK: — Chcieliście nam zaszkodzić, 
a wyszło przeciw wam samym ze szkodą 
dla współnej pracyl 


Przestępcy w potrzasku 


Dzięki spostrzegawczości SOK-isty szajka groźnych 
bandytów znalazła się pod kluczem 


SOK-ista natychmiast powiadomił o 
swym spostrzeżeniu przechodzących w bo 
bliżu milicjantów. Towarzystwo doprowa 
dzono do posterunku MO. na Dworcu Fa- 
brycznym. Mężczyzna ów wylegitymował 
się dowodami na nazwisko Stanisława 
Jóżwika z Tomaszowa i oświadczył, że pi= 
stolet znalazł przed godziną. 

Jak się później okazało, był to tylko 
czczy wykręt. Rozpoczęte dochodzenie u= 
jawniło zgoła co innego. Mężczyzna ów fi- 
guruje w kartotekach przestępców, przy 
czym jego prawdziwe nazwisko brzmi 
Marian Ratajczyk, Jest to bandyta, kilka 
krotnie karany już przed wojną za napa- 
dy z bronią w ręku i poszukiwany przez 
milicję za przestępstwa, dokonane w okre 
sie powojennym. Jego towarzyszem oka- 
zał się Bolesław Wielobiński, również 
przestępca, kobietą natomiast Józefa Po- 
tocka, 

W. toku śledztwa ujawniono, že po doko 
naniu wielu kradzieży i napadów, Rataj- 
czyk ukrywał się przez dłuższy czas w 
melinie niejakiego Jana Bednarka, zam. 
przy ul, Kilińskiego Nr 1. Natychmiast 
wysłanó tam wywiadowców Wyniki rewi. 
zji były wprost sensacyjne. rzybyli zu- 
pełnie niespodziewahie wywiadowcy zasta 
li tam kilku poszukiwanych przez władze 
opryszków oraz wiele cennych przedmło” 
tów pochodzących z kradzieży i napadów. 

Nie gorszy połów dałą rewizja przepro- 
wadzona w mieszkaniu Wielobińskiego 
przy ul. Marsz. Stalina 8. Poza wieloma 
innymi przedmiotami znaleziono tam skra 
dziońy komuś radioodbiornik marki 
„Geatz” i maszynę do pisania typu „O+ 
lympia*. 

Bandyci w krzyżowym ogniu pytań 
przyznali się w zupełności do popełnio= 
nych przestępstw. Jedną z ich wypraw 
była m. in. dwukrotna kradzież dokonana 
u piekarza Jana Kociołka (Rzemieślnicza 
Nr 25), gdzie podczas pierwszej bytności 
skradli kilka cennych rzeczy, po kilku 
dniach ogołocili mu całe mieszkanie. W 
inny nieco sposób obrabowali ok, 5 tygod 
ni temu nieznanego im osobnika przy 
zbiegu ul. Napiórkowskiego i Kaliskiej, 
któremu skradli zegarek i teczkę z więk= 
szą ilością pieniędzy. ij 

Kilkunastoosobową szajkę czeka 
wy wymiar kary. 


suron 


(ks) 


Murarze ustalają 
nowe rekordy 


Robotnicy budowlani, zatrudnieni przy 
budowie gmachu Państwowego Banku 
Rolnego w Rzeszowie, zobowiązali się za- 
kończyć prace o 23 dni wcześniej, niż 
przewidywał plan. 2 budynki o łącznej 
kubaturze 25.000 m sześć. będą oddane w 
stanie surowym na dzień 22 lipca. 

W ostatnich dniach na budowie został 
zastosowany system trójkowy. Stosując 
ten system, murarz Anćrzej Wróbel, 
wspólnie z pomocnikami Pietruchą i Chle- 
bicą, w przeciągu 8 godzin wypracował 


681 pzoc. normy. Wzniesiono 28,54 m sześć, 
muru. do ezero zużyto 10.628 copieł, 


Krzyckiego i Maonę doprowadzono do 
barzków i zamknięto w R, apaya za 
opatrzonym w kraty. Porucznik począł za! 
stanawiać się nad sytuacją i postanowił 
działać natychmiast 


Korzystając ze swobody ruchów w nie 
wielkiej izbie, Maona zbadał podłogę i 
wreszcie wskazał Krzyckiemu miejsce, 
było zrobić podkop. Szyb 
do pracy i po kilku godzi- 
nach wydostali się na zewnątrz. 


Krzycki ostrożnie wychylił głowę i spo 
strzegł tuż przed budynkiem uzbrojonego) 
słrażnika. Nie pozostawało nic innego, 
jak go usunąć. 


Wybrzęże-Warszawa 4:3 


Sensacyjna porażka Tarnovii 


W GDAŃSKU odbył się międzyckręgowy 
mecz piłkarski  reprezentacyjnych drużyn 
` WYBRZEŻA i WARSZAWY. Zwyciężyła dru 
żyna Wybrzeża w stosunku 4:3 (2:1). Zwy 
cięstwo to jest zasłużone, bowiem gospoda- 
rze mieli więcej z gry i przeważeli, pod ko- 
niec jeilnnk zawodów nie wytrzymali tempa 
i wówezas to Warszafie udało się wynik po- 
prawić przez uzyskanie dwóch bramek. Wy- 
brzeże prowadziło 4:1, Od większej porażki 
uchronił dobrze grający bramkarz SKROM- 
NY. Bramki dla Wybrzeża nzyskali: — DU- 
RAJ — 2, KUPCEWICZ i GRONOWSKI — 
po jednej, dla Warszawy: ŚWICARZ, OCH 
MAŃSKT i CYGANIK. Widzów 10 tys, 

We WROCŁAWIU gościła drużyna śląskie- 
go RUCHU, gdzie rozegrała zawody towarzy 
skie z OGNIWEM. Mimo osłabionęgo skla- 
du (bez Cieślika, Cebuli, Morysa). Ruch za- 
grał ladnie, zwłaszcza w linii ataku, Poza 
tym wyróżnił się w obronie Giebur. Bramki 
dla Ruchu uzyskali ALSZER i GRONIÓWKA 
dla Ogniwa SIEW z rzutu wolnego. Widzów 
12 tys. 

W GLIWICACH w meczn towarzyskim 
GARBARNIA (Kraków) pokonała drużynę 
STAL w stosunku 4;1 (2:0). W ZABRZU nato 
miast gościła drużyna TARNOVIL która w 
meczu z reprezentacją ŚLĄSKA OPOLSKIE 
GO doznała sensacyjnej porażki w stosunku 
4:3 (8:9). 


„Derby“ Białegostoku 


Mistrzostwo zdobyła Gwardia 

W okresu białośłockim do rozgrywek o mi- 
girzostwo kl. A, zakwalifikowalo się sześć. dru- 
żym, w tym dwie x Białegostoku: ZWIĄZKO. 
WIEC I GWARDIA, które stanowią trzon pil- 
karstwa tego oXtęgu, 

Spotkanie tych drużyn, czyli tak zwane 

„derby**, odbyły stę na miejskim stadionie ude- 
korowanyin flagami państwowymi i klubowymi. 
Mecz poprzodzily krótkie przemówienia preze- 
sów klubów: ob. Kaczmarka i por, Strycharskie 
go. Gfa zakończyła się zdecydowanym zwycię. 
wem Gwardii w stosunku 5:2 (2:0). Tym 
mym drużyna Gwardii wysunęła się na czoło ta 
boli i zdobyła mistrzostwo Okręgu. Widzów 4 
tysiące. 


R. 
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— |Po zacietej walce na mecie 


sztateta eż Wiekniarz zdobyła nagrodę przechodnią 


NAGRODA PRZECHODNIA 
którą zdobył ŁKS Wfóknierz, 


Wczorajszy bieg sztafetowy 7x2000 m. 
w parku im. Poniatowskiego o nagrodę 
przechodnią „Expressu Ilustrowanego“ 
zgromadził na starcie rekordową ilość dru 
żyn. Impreza ta przybrała charakter ma 
sowy i dzisiaj, po” Biegach Narodowych, 
jest w Łodzi największą imprezą lekkotle 
tyczną. Najliczniej bieg był obesłany 
przez sztafety Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz“, zwłaszcza zaś przez zespoły 
prowincjonalnych ośrodków. Poza tym w 
biegu wzięły udział wszystkie czołowe 
kluby łódzkie, a jedyny wyjątek pod tym 
względem stanowił AZS. Akademicy zado 
wolili się zgłoszeniem dwóch zespołów, 
lecz utartym już zwyczajem, nie stawili 
się na start, 

Biegł wypadł nadzwyczaj ciekawie. 
Na trasie cały czas trwała zacięta walka, 
i do ostatniej chwili nie było wiadome 
kto zwycięży. Rozstrzyznięcie padło nie- 
mal na samej mecie, jakby to była „stume 
trówka”, Zadecydowały dosłownie ceaty- 
metry. 

W biegu wczorajszym 
około 30 sztafet, Już po pi 
nach pałeczki stało się jasni 


wzięło udział 
zych zmia 
e dwukrot- 


ny zdobywca nagrody przechodniej, Włók 
niarz - Pabianice, nie odegru tym razem 
decydującej roli. Ma to swe usprawied. 
wienie, gdyż w drużynie tej zabrakło naj 
lepszego biegacza, ychty. Po kilku zmi 
nach stało się jasnym, że decydującą wal- 
kę stoczą zespoły: ŁKS-Włókniarz — 
Spójnia — Boruta (Zgierz), które, prowa- 
dząc cały czas, miały w odwodzie najlep- 
sze siły. O zaciętości tej walki świadczy 
najlepiej kolejność miejsc na poszczegól- 
nych zmianach. 

I — Spójnia, ŁKS. Wł, WŁ Pabianice. 
II — kolejność ta sama, III — 
Spójnia, ŁKS W., Chemia, Boruta, W. Pa 
bianice; IV — ŁKS Wł., Spójnia, Bori 
V — ŁKS WŁ Boruta, Spójnia; VI i VII 
kolejność ta sama. 

Sztafeta ŁKS Włókniarza wysunęła si 
na czoło od chwili, gdy pobiegł Kurpes 

Na następnej zmianie Jańczyk  utrz; 
mał prowadzenie, wreszcie na ostatniej 
zmienie pobiegł Ostolski. Tutaj Boruta 
dała Poselta, Spójnia — Kędzię, a Włók- 
niarz Pabianice — Krzesińskiego. Na tra- 
sie udało się Poseltowi wyjść na czolo, 
jlecz tuż za nim biegł Ostolski. Na osta- 
nich metrach doszedł go i chciał minąć, 
lecz Poselt, w. sposób nieprzepisowy, bto 
kował go. Ostolski ostatnim wysił m 
rzucił się na taśmę i przerwał ją pierw- 
szy. Komisja sedziowska jednagłośnie o- 
rzekła zwycięstwo sztafety ŁKS Włóknii 
rzą. Drugie miejsce zajęła Boruta, której 
przyznano ten sam czas 39.39,5 sek. 3) 
Spójnia 39.39,9, 4) Włókniarz Pabianice 
39.56:2; 5) KS Chemia; 6) Koło Sportowe 
Gimn. Państw. w Rudzie Pabianickiej. 

Zajęcie w tak silnej konkurencji szóste 
go miejsca przez sztafetę Rady Pabianic- 
kiej zasługuje na specjalne podkreśleni 
Widać, że ci młodzi chłopcy, to entuzjaś 
lekkiej atletyki, a jak przystało na praw 
dziwych sportowców, są przy tym. bardzo 
skromni, Jakby zażenowani swym sukce- 
sem, tłumaczyli, że nie dość odpowiednio 
ygotowali się do biegu że w przyszłym 


przy 
roku poprawią się. Cieszy nas to bardzo 


i życzymy im wielkich wyników w tej 
prAcy: 
Skromni chłopcy ci przeciwień- 


Polska-Dania w niedziele 


na środku ataku zagra Spodzieja 


W najbliższą niedzielę, dn. 19 bm. odbę 
dzie się w Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego międzypaństwowy mecz pilkar- 
ski Polska — Dania. 

PZPN pragnąc prz 
spotkania z tak groż 
urządził obóz kondycyjny, na który" powo 
łał czołowych graczy. Generalną próbą 
dla reprezentacji było spotkanie z Braty- 
sławą, które, jak wiemy, wypado nieszcze 


gotować drużynę do 
ym przeciwnikiem, 


gólnie, To wszystko nie rokuje nadziei na 
uzyskanie z Danią lepszego wyniku. 

Pa dłuższych rozważaniach zdecydowa- 
no wreszcie, że reprezentacja wystąpi w 
składzie następującym: Rybicki (Borucz) 
— Gędłek, Barwiński — Suszczyk, Par- 
nen, Brzozowski — Kokot II, Gracz, Sp» 
d: » Kohut, Mamoń. Poza tym wyzna- 


czono szereg rezerwowych: Janduda, Ja- 
błoński I, Wieczorek, Muskała, Anioła i 
Ochmańsi 


Szwedzka lekcja iazdy 


„Jappy* okazały się sz 


Na nie się zdała brawura naszych motocy- 
klistów w spotkaniu żużlowym ze Szwecią 
— mecz przegraliśmy w wysokim stosunku, 
osiągając zaledźfie jeden punkt ponad mini- 
mum, to znaczy 49. podezas gdy Szwedzi zy- 
skali ich 105 na 112 możliwych. 

Nas interesuje powód tak wysokiej poraż 
Ki, bo fakt, że przeciwnik był o dwie klasy 
zy nie mógł mieć aż tak decydującego 
wpływu na wynik spotkania, ponieważ m 
liśmy wśród naszych reprezentantów kilka 
motocyklistów, którzy potrefili nawiązać wal 
kę z najlepszymi ze Szwedów. a mianowicie 
BRINKUBACKIEM. LARSSONEM oraz re- 
kordzistą toru LOVQUISTEM (1.27,2 na 1800 
mtr.) 

Kierowcami tymi byli SMOCZYK, KOSE- 
OZEK, KRAKOWIAK i MACIEJEWSKI. 
Biad organizatorów polegał na tym, że dano 
KRAKOWIAKA do rezerwy, hiorąc pod u- 
wage jego słabsze wyniki na obozie. Okazuje 
się, że było to niedostateczne, bo zarówno w 
meczu z Czechami w r. ub. jak i ze Szweda 
mi obecnie Krakowisk udowodnił, iż potrafi 
nawiązać walkę nawet z najsilniejszym prze 
ciwnikiem. 

Drugim błędem był start na „Excelsiorach* 
zamiast na „MARTIN JAPPACH", które o- 
kazały się szybsze i do których nasi kierow 
cy już są przyzwyczajeni, gdy tymczasem. 
„Excelsiory* dosiedli pierwszy ray. Dalej 
brak nam ciązle jeszcze taktyki jazdy na żu 
żlu i mechaników do lepszego przyzctowania 


Dzięki tema 
właśnie SZWEDZI wywalczali sobie z miej- 


maszyny były jakoś szybsze. 


sca przewagę na starcie, nie wypuszczając 


ybsze niż „Excelsiory' 


tach Połąków 1 zasypując im żużlem oczy 
przez dodanie gazu w momentach grożnych 
dla siebie. 

SZWEDZI brali pieknie wiraże i to w zgo- 
ła inny sposób. Ustawiali maszynę niemal w 
poprzek toru, przez co widz odnosił wraże- 
nie jakby była ona złamana. Goście nasi nie 
kładli się na maszynach, eg wg. naszej opi- 
nii ma pomagać przy wydobyciu szybkości, 
lecz jechali w pozycji prostej, zyskując nie 
tylko na szybkości, ale i na opanowaniu mo- 
toru. Ich „JAPPY“ były technicznie takie 
same jak nasze maszyny, a jednak szybsze. 

Ale jsk do tego doszli to już ich tajemni- 
ca, której nie zdołaliśmy dociec. 

szystkie biegi były niezwykle emocionu- 
jece, zwłaszcza dalsze. Na każdym starcie 
SZWEDZI z reguły wyskakiwali jakby wy- 
rzuceni z katapuity do przodu przed na- 
szych chłopców, pilnując, żeby im nóżniej 
„nie wyszli“, Jeśli któryś z maszych usiłował 
ich minąć, natychmiast dodawali gazu, zasypu 
jąc jadącym z tyłu oczy żużlem, Trzeba toż 
nadmienić, że nasi kierowcy przejechali kil- 
ka biegów bez okularów i rekawic, co było 
również miedopatrzeniem kierownictwa za- 
wodów. 

Oceniając ogólnie mecz ze SZWECJĄ 
stwierdzić należy, że nauczyliśmy się dużo. 
lecz jeśli chcemy zwyciężać, musimy popra- 
cować nad formą naszych zawodników oraz 
posiąść enikowieie tajemnicę techniczną ma- 
szyn i nie eksperymentować ze składem, ta 
znaczy dawać do zawodów międzynarodo- 
wych naprawdę dobrych zawodników i spraw 
dzony sprzęt. 

Przecież po zawodach SZWEDZI powie- 
dzieli: „Materiał macie dobry, brak mu tyl- 


następnie do przodu depczących im po pie- 
Redakcji: Łodź, al Piotrko 


ko rutyny“. 


a 102a, tel. 


7. Dział Miejski tel 129-13 


—|cjalnych wyników, 


„Expressu Ilustrowanego" 


stwem do drużyny zgierskiej Boruty, któ- 
ra swym wysoce niesportowymi zachowa- 
niem się wystawiła sobie bardzo niepo 
chlebne świadectwo. Dotyczy to w pierw- 
szym rzędzie zawodnika Poselta, jak rów 
nież kierównika drużyny. Niezależnie od 
tego, jak zareagują na to władze sporto- 
we i jakie konsekwencja poniosą winni, 
Redakcja „Expressu Ilustrowanego" zdecy 
dowała nie nadawać Borucie pamiątko- 
wej plakiety, a zawodnikom nagród indy- 
widualnych za zajęcie drugiego miejsca i 
przyznać je następnej z kolei drużynie, a 
więc w tym wypadku Włókniarzowi — Pa 
bianice, 

Po zakończeniu biegu i ogłoszeniu ofi- 
Naczelny Redaktor 
„Expressu Ilustrowanego" ob. Kroniewicz 
Eg, wręczył w obecności wiceprezydenta 
miasta Bugajskiego oraz przewodniczące 
go Miejskiej Rady RYJ Andrzejaką 
i Redaktorów pi m łódzkich nagrody zwy 
cięskim i wyróżnionym zespołom, Przecho 
dnia nagroda znalazła się w posiadaniu 
ŁKS - Włókniarza. Poza tym dyplomy pa 
miątkowe przyznano najlepszym zespołom 
prowincjonalnym: Włókniarzowi Zgie 
'Tomaszów Maz. i Zduńska Wola. Wyr 
niono również Zrzeszenie Sportowe "WIA 
kniarz* za największą ilość startujących 
drużyn, wręczając przedstawicielowi pa- 
miątkową plakietę. Przebieg biegu fe 
towego obserwowało z wielkim zainteresa 
waniem kilka tysięcy publiczności. 
OKAY AAAYYSAANAIAK EYE ALMA 


Duńczycy przylatują 
Radio transmituje mecz 


Reprezentacja piłkarska Danii przybedzie 
do Warszawy w dniu jutrzejszym. Podróż 
swą piłkarze duńscy odbedą samolotem i wy 
lądują na lotnisku Okęcie. Mecz rozpocznie 
sieo godz. 18-ej. Przebieg gry całego spotka- 
nia bedzie transmitowany przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia począwszy ud go- 
dziny 18-0j, 


z ` 
Wspaniały wynik 
osiągnął Zatopek w Sztokholmie 
W Sztokholmie ndbyły się miedzynarodo» 
we zawody. lekkoatletyczne, w których wziął 
udział doskonaly biegacz — Czechosłowacji 

EMIL ZATOPEK, 

ZATOPEK startował w biegu pa 5 klm, I 
k|zajcl pierwsze miejsce, uzyskując przy tym 
pera czas 14.14,4. 


WISŁA-ZRYW 4:1 


W Warszawie odbyt się trzeci decydujacy 
mecz o wejście da ligi niłki wodnej pomiędzy 
zespołami Gwardia - Wisła — Zwiozkowieć 
Zryw (Łódź), Zawody wygrała drużyna Wi- 
sły w stosunku 4:1 (2:0). kwalifikując się tym 
samym do ligi, 

O mistrzostwo Jigi piłki wodnej odbyło się 
w dniu wczorajszym szereg spotkań, wyniki 
których podajemy: AZS (Wrocław) — Spói- 
nia (Poznań) 2:1 (1:0). W Gliwicach mecz 
Stal — Polonia (Bytom) zakończył się zwy- 
cięstwem Polonii 4:1 (2:1 


Miodzież na planszy 
12-letni szermierz w finale 


Onegdaj odbyły się mistrzostwa <juniorów 
(Pierwszy krok) w szermierce. Do mistrzostw 
stanęło 25 zawodników w florecie z kl. AZS i 
ŁKS Włókniarz, oraz jeden zawodnik w szpa- 
dzie i Szabli z ZZK (Łódź), który zostal zaliczo 
ny w poczet zawodników kl B. 

Do final weszło 6 zawodników, którzy zujęli 
imiejsca w następującej kolejności. 

1) Wojciechowski Marian I (AZS 4 wygr, 1 


andowski (AZS) 5 wygr. 2 przegr. 
3) Dolecki (AZS) 3 wyg 2 przegr. 
4) Żbikowski (LKS Wł.) 2 wygr. 3 przegr. 
5) Wojciechowski II (LES WŁ) 2 wypr. 3 p. 
6) Wyzokiński (ŁKS Wł) 1 wygr. 4 przegr. 
Sympatię sali zdobył sobie Wysokiński Ma- 
tek, który mimo íż liczy zaledwie 12 lat, do- 
szedl do półfinałów a następnie finałów, pomi 
mo groźnej konkurencji jaką przedstawizli star 
si zawodnicy, ŁOZS wystąpił z wnioskiem do 
Polskiego Zwiazku Szermierczego o zaliczenie 
do kl. B'13 zawodników którzy zakwalifikowali 
się do półfinałów za wyjątkiem najmłodszych 
którym wiek nie pozwala na uczestniczenie w 
kl E. Tak dużą -ilość zawodników na drobrym 
poziomie, możemy zawdzięczać wielkiemn wysił 
kowi jaki włożył w szkolenie młodzieży por. 
Urbański, 


Szymura wyeliminowany 


W dalszym ciagu mistrzostw pięściarskich 
Europy odbywających sie w Oslo porażki do 
znał również Szymura. Zmierzył się on ze 
znanym pięściarzem Czechosłowacji Rade- 
macherem, któremu uległ na punkty. Z Pola 
ków pezostał jedynie tylko Kasperczak, któ- 


ry doszedł do póifinału. 


109-62. Ogłoszeń — 


D-01880 


portow. 


